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w ych . Że zarooek ten nie jest łatwy to dowód, że 
-cały szereg ludzi wycofało się już ze stratami z 
tego interesu. Kalkulacja byłaby lepsza, gdyby 
sam och od y  mogły zabra< na drogę powrotną towary 
z p oszczegó ln ych  miejscowości db Katowic wzglę­
dnie OKoliicy. Transporty te mogłyby zostać za sto­
sunkowo niską opłata uskutecznione.

Apelujemy do naszych kolegów a w szczegól­
ności z oddziałów w Bielsku, Żywcu. Cieszynie, Kra­
kowie, żeby nam donosili czy i jakie towary będą 
transportowane z tycn miejscowości do Katowic.

Pan Dudek z Bielska
Od szeregu lat żyje na terenie Bielskim wcale 

dobrze niejaki pan Dudek, mimo, że nie nadwyrężą 
sję i racą - '.nie posiada takich majątków żeby /  uo- 
cliodów ich żyć. Pan ten zbiera dokumenta samo- 
cnodlowe i s/oferśkie i załatwia rożne formalności 
w Urzędzie Wojewódzkim w Katowicach. Da sobie 
za to grubo i feiono zapłacić. gztderz'/ i wlaści ie!e 
samoc..ou. iw płacą ten haracz, gdyż jest wiadomo, 
że p. Dudek ma „stosunki" >v Ur ędz:e Wojewódz­
kim. I ciekawe jest, dlaczego taki sobie p /  Dudek 
może załatwić sprawcy szybko i pomyślnie, mimó, 
że przecież niema żadnych zasług am wobec pań­
stwa, ani wobec społeczeństwa ools'iego. Prze­
ciwnie ogólnie jesi znane, że Óois' ość p. Dudka jest 
bardzo wątpliwej wartości. Do załatwienia sp ,rw  
są przecież organizacje o znaczeniu soołcc/nem jak 
Klub Automobilowy, Związek Zawodowcy Autcimo- 
biHstów i inne.

em organizacjom powinne wdadze iśc na rq|$. 
przy załatwianiu spraw, gdyż załatwia ią je bez­
interesownie pod kontrolą publiczną i‘ nfl zd/'c- 
rają ostatnich groszy od interesentów.

Szczęście w  nieszczę >ciu
Dnia 27 grudnia 1932 r w godzinach porannych 

zdarzył się w Wyrach niedaleko Mikołowa na O.
i, sku wypadek samochodowy, który w swych skut­

kach mógłby być bardzo falalny, gdyby nie przyi- 
tomność kierowcy tegoż samochodu szczera Drozdka 
Ryszarda , Katow:c oraz trochę szczęścia w nie­
szczęściu. Krytycznego dira iechał kolega Drozdek 
ciężarowym samochodem z przyczepką naładowanymi 
przeszło 10 tonami węgla w kierunku Bielska. Za 
miejscowością W yry tuż przed torem kolejowym 
spostrzegł nagle, że zapora kolejowa zostaje spu­
szczona. Zatrzymanie ciężko naładowinego samo­
chodu z przyczepką było już niemożliwe, temmniej 
że szosa jest na tom miejscu pochyła i była bardzo 
slizła. Kierowca samochodu nie tracąc przytom­
ności, wodząc równocześnie nadjeżdżający pociąg to­
warowy, zdecydował się skierować samochód po­
między starem1 drzewami przydrożnemi do rowu. 
Samochód utkwił w rowie, /as przyczepką oderwała 
się i toczyła się dalej w kierunku pociągu. Zapo­
rowy widząc nadjeżdżającą ślepern trafem kiero­
waną przyczepkę. otwaił na czas zaporę za ledwie 
mijającym pociągiem. Przyczepką przejechała szczę- 
rhwie przez tor kolejowy obok kilku furmanek cze­
kających ha drugiej stronie zapory na otw ircie tej­
że i zboczyła nareszcie do rowu, nie wyrządzając

prawie że żadnych szkód. Hamulcowy już na sa­
mym początku po przyciągnięciu hamulca, zesko­
czył. 1 1 1

Przyszła policja, która stwierdziła, że dzięki 
przytomności szofera i szczęśhw  mu zbiegown oko­
liczności, uniknięto w.elldego nieszczęścia.

Wynika z tego, że ,kierowanie ciężkim samo­
chodem w dodatku z przyczepką nm należy dc 
przyjemności i wymaga wielkiej -»;prawy i zimnej 
krwi. Zapłata za tak odpowiedzi Iną pracę jest na­
tomiast bardzo skromną i nie stoi w żadnym sto 
sunku do wysiłku i ryzyka, na które kierowca sa­
mochodu jest narażony.

Ulprzytomnijmy sobie: Co stałoby sy  z kie­
rowcą, gdyoy były wypadki w ludziach. Kto wtedy* 
bv za wszystko odpowiadał? Dobrze siedzieć za 
piecem, i mądrzyć się różnym dyrektorom i 'przed­
siębiorcom, gdy inni ciężko z n irażeniem się życ a 
i zdrowia pracuja.

£ai>©i*iogf zimowe dl& człon­
ków Związku Okres: **afowIce

Dzięki wpłaconych przez ,.Spółdzielnię AidomO- 
bilistów" w Katowicach do kasy związkowej kwot 
w wysokości około zOOO złotych, nu.gł Okręg K;.- 
1 owić1'i naszego Związku tak samo iak w  innych 
lalach udzielić swym bezrobotnym członkom icdho- 
razowe zanomogi zimowe wynoszące po łukadzie- 
siąt złotych dla każdego. Przy rozpatrywaniu wnio­
sków o udzielenie zapomogi stwierdzono, że sze­
reg kolegów jest już przeszło 3 lata bez pracy. 
Są w ypadki, że niejeden koDga otrzymał już po raz 
trzeci z rzędu zapomoga zimowa ze związku.

Niestety musiał zarzad stwu rdzić, ze cały sze­
reg naszych kolegów bezrobotnych ire soełniaswe­
go obowiązHi wobec naszej organizacl1. N ieudz;e1aji 
się pracy organizacyjnej, nie przychodzą na z°bra- 
nia, nie zgłaszają się na inkasentów' w k łd e k .  nit 
przychodzą przynajmniej raz w' miesiącu do biura 
związkowego, celem kontroli i wapienia znaczka 
bezrobotnego itd.

Postanowiono me udzielać tvm bezrobolnym 
żadnych zapomóg. Każdy członek a przedewszy- 
stkiein bezrobotny jest zobowiązany spe’niać swe 
obowiązki wobec organi/adi- Bezrobotny, który nit 
ma swrej legitymacji członkowskimi vv porządku, pę­
dzie po trzech miesiącach z listy członkowskiej skre­
ślony. Nie może s !ę wtedy żadnej pomocy ze strony 
związku spodziewać.

Qafsze frzn mf nslate nennan̂ nimniff Zi. ?.T.
Na ostatnim posiedzeniu Zarządu G ’ównego Zw. 

Zaw. Transportowców uchwalono uznać miesiące 
styczeń, luty i marzec 1933 r. ja' o miesią-ie agita­
cyjne celem zwerbowania cziorków dla Z. Z. T. 
Przystępujący do Z. Z. T. w  tych miesiącach czło­
nek płaci wyjątkowo ty k o  50 groszy tytułem wstęp­
nego.

Obowiązkiem wszystkich oddziałów' i wszyst­
kich kolegów jest werbować ze wzmożoną silą dla 
Związku. Hasłem każdego członka Związku po­
winno być:

Przy pi owadzie przynajmniej jednego członka do 
naszej organizacji.


